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IORGAN DLA HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEW NEGO  
O F I C J A L N Y  O R G A N  G I E Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y .

OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW DRZEWNYCH W POZNANIU  
OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

WYCHODZI W PONIEDZIAŁKI, ŚRODY I PIĄTKI.

^Z E D P Ł A T A  n a  lu ty  19*7 r. w y n o . l i  w  P o z n a n iu  
o d b io r z e  z  e k s p e d y c j i  i 3 .45  z ło t e .  N e  p o c z -  

®c h 3 .59  z ło t e .  P o d  o p a s k ą  w p r o s t  z  e k s p e d y c j i  
w kraju i w  w o ln e m  m ie ś c ie  G d a ń sk u i 4 .—  z ło t e .  P o d  
°P a sk ą  z a  g r a n ic ą  (.o p r ó c z  G d a ń sk a )i 6 .—  z ło t y c h .  N u -  
?*e r  P o je d y ń c z y  k o s z tu je  i w  P o z n a n iu  w  E k sp ed y cj i  
35 g r o s z y . Z p rze-*»łką p o c z to w ą  w  kraju  I w  w o l-  
"c m  m ie ś c ie  G d a ń sk u  tO g r o s z y .  Z a g r a n ic ą  50  g r o s z y .

j O G ŁO SZ EN IA  i Za t e k s t e m *  20 gr . o d  m ie j s c a  m il im e tr  
j ( s t r o n a  r z te r o ła m o w a )  W t e k ś c i e  z a ś  lu b  p r z e d  t e k s -

• R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a ,  E k s p e d y c j a
r y n k u  n R Ż F W N F G O 1’!

i  p n T „ n ń ' ’  w i e l k i * .  f i u r h u r w  2 0  N r  t e l e f o n u  1 8 2 0  !  t c r r ’ 5 3  8 r - o d  m le j s c a  m lM m etr. ( s t r o n a  d w u ła m o w a )\ P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. N r. t e l e f o n u  1820.; o a Ł 0 5 Z £ N I A  , Z t a b c ik a m , 0  30 p r n c e n t  w lą c e j .  P rzy
D r u k a r n i a :  ; w lą k s z y c h  ! k ilk a k r o tn y c h  o g ło s z e n ia c h  s to s o w n y  rab at

: P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. f łr . t e l e f o n u  3 4 0 6 .| D la  p o s z u k u j ,  p o s a d  p r z y  j e d n o r a z o w e m  o g ło s z e n iu
K o n ta  b i e ż ą c e  i : 3 °  p r o c . ,  p r z y  d w u r a z o w e m  40 p r o c .  I p rzy  tr z y r a z o -

: K o n to  P . K. O . 206377. B an k  H a n d lo w y  w  W a r m a w le :  w e m  50 p r o c . ra b a tu . —  K ażd a n o w a  p o d w y ż k a  o b o -
I O d d z ia ł  w  P o z n a n iu .  B an k  P r z e m y s ło w c ó w  P o z n a ń . i  w ią z u je  w s z y s t k ie  ju ż  p r z y ję te  o g ło s z e n ia  o d  d nia  
I B a n k  P o z n a ń s k ie g o  Z le m s t w a  K r e d y to w e g o  w  P o z n a n iu .;  —  z m ia n y  c e n  b e z  u p r z e d n ie g o  z a w ła d o m le n la  —

P rzedruk dozw olony tylko za  p od an iem  źród ła  (Rynek D rzew ny w P o zn a n iu ).

Producenci polscy, a eksporterzy gdańscy.
Jednym z ważniejszych punktów obrad ostatniego 

zjazdu kupców i przemysłowców drzewnych była sprawa 
ukształtowania się stosunków polsko - gdańskich. Już 
sam temat był bardzo drażliwy i to tern bardziej, że Rada 
Naczelna Związków Drzewnych krótko przed tern od- 
J*zuciła wniosek eksporterów gdańskich w sprawie przy­
jęcia ich do tej centralnej organizacji polskiej. W ś r ó d  
n a s z e g o k u p i e c t w a  n a g r o m a d z i ł o  s i ę  b a r ­
d z o  d u ż o  n i e z a d o w o l e n i a ,  tak że się nawet 
° g ó l n i e  s p o d z i e w a n o ,  i ż  p r z y j d z i e  d o  w i ę k ­
s z y c h  t a r ć ,  przynajmniej taką była atmosfera za­
kulisowa i nie zmieniła się w audytorjum podczas 
°brad. Wśród kupiectwa polskiego była jednolita 
°pinja co do eksporterów gdańskich. W tej łączności 
hzeba zaznaczyć, że nawet nasze dotychczas bardzo 
'■międzynarodowo'1 usposobione kupiectwo stanęło na 
8runcie interesów polskich, na gruncie naszego gospo­
darstwa narodowego. W tym wypadku niema wpra­
wdzie żadnej rozbieżności interesów.

Co do składu delegacji gdańskiej to należy przy­
d a ć , że był dwojaki: część reprezentowała wprawdzie 
lr>teresy gdańskie, lecz uznała bezwzględnie polski punkt 
Rdzenia : druga część natomiast, mniej liczna, lecz sto­
lica na czele tej delegacji sprawiła o ty le rozczaro­
wania, o ile  żądała wszystkiego, a nie chciała niczego 
dać wzamian, sprowadzając zresztą najistotn iejsze  
sprawy dla strony polskiej do kwestji form alnej, 
w łaśn ie ta cześć zajęła tak negatywne stanow isko co 
do ściślejszej współpracy z kupiectwem  polakiem , że 
•^usiało się  przyjść do przekonania, iż Polska jest dla 
ńich litylko objektem  jednostronnej ek sp loatacji. .

Z Gdańskiem doszedł wprawdzie kompromis do 
skutku, lecz większość naszego kupiectwa była bardzo 
^ iech ęcon a  stanowiskiem części delegacji gdańskiej, 
która domaga się wszystkich przywilejów, przysługującyh 
Inszemu kupiectwu, usuwając się najwyraźniej ed przy­
jęcia odpowiednich zobowiązań, zajmując wręcz nie­
przychylne stanowisko względem wszystkiego tego, co nam 
lest drogie jako pojęcie naszego gospodarstwa narodo­
wego.

Rezolucje kompromisowe brzmią jak następują :

Sprawa uzansów .
Zjazd uznaje konieczność om ów ienia i uzgodnienia uzansów, 

istn iejących w handlu drzewnym, między producentam i polskim i 
i eksporteram i gdańskim i. W tym celu  wybiera się  Komisję, zło­
żonych z 4-ch członków z pośród eksporterów  gdańskich i 4-ch 
członków z pośród producentów  polskich, k tóra to  Komisja ma prawo 
kooptow ania dalszych członków i otrzym uje zlecen ie  natychm ia­
stowego rozpoczęcia pracy. M iejsce obrad te j Komisji będzie każdo­
razowo usta lane  przez /sam ą K om isję. Przew odniczący Komisji 
w ybierany będzie każdorazow o z jednej strony.

O rzecznictwo sądów polubownych
a) Zjazd usiln ie  zaleca kupcom i przem ysłow com  drzewnym 

polskim  i G dańska załatw ianie w szelkich sporów  przez sądy 
polubow pe, w yłączając sądy zw yczajne, jako p racu jące po­
w olnie i połączone z w ielkiem i kosztam i.

b) W punktach staw ianych w umowach, tyczących się  sądów 
rozjem czych, ma być zastrzeżone, że  w braku odpowiedniego 
postanow ienia, sędziow ie rozjem czy będą wybierani w równym 
stosunku  dla obydwóch stron . Gdyby zaś strony nie zgo­
dziły się  na przew odniczącego Sądu, takowy będzie wyzna­
czony przez Izbę Handlową, a tam , gdzie w P o lsce Izb H an­
dlowych niem a będzie kom peten tna cen tra lna  organizacja 
związków drzew nych (R ada N aczelna).

c ) Zaleca się  założenie w P o lsce sądów  rozjem czych, specjalnych 
dla spraw drzewnych, na wzór istn iejących przy Izbie H an­
dlowej w G dańsku.

d) Związki tak  polskiej jak  gdańskie winny się  postarać, by przy 
sądzie  rozjem czym  drzewnym gdańskim  dopuszczeni byli 
polscy sędziow ie i naodw rót przy polskich sądach s ę ­
dziowie gdańscy.

e) Związki drzew ne polskie i gdańskie powinny poczynić s ta ­
rania u sw oich rządów, by wyroki sądów rozjem czych uzy­
skały moc egzykucyjną w swoim kraju.

Przysięgli rzeczoznawcy.
Spraw ę w zajem nego m ianowania zaprzysiężonych 

znawców w zasadzie się przyjm uje i poleca się obranej 
uzansow ej do dalszego opracow ania.

Prawa wyjątkowe wobec cudzoziemców.
Przedstaw iciele  Związków zobow iązują się  poczynić u swoich 

związków drzew nych staran ia , ażeby przy zaw ieraniu umów h an ­
dlowych strony rezygnowały z praw odm iennego traktow ania cu ­
dzoziemców, o ile takow e prawa są przew idziane w ustaw ach od­
nośnych państw , tak żeby obywatel polski w G dańsku, a gdański 
w P o lsce byli traktow ani we w szystkich spraw ach wobec sądu, jak 
obyw atele danego kraju.

P lace składowe w Gdańsku.
U znano zasadniczo przyznanie równych praw dla korzystania 

z placów na zasadzie w zajem ności. Z w i ą z k i  winny popierać w szelkie 
w tym celu  staran ia .

rzeczo-
Komisji
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U stalenie wspólnej polityki eksportowej i taryfowej. [
S p raw ę ltę  przekazano Komisji uzansowej do załatwienia. 
Co do refakcji zostało uzgodnione wzajemne stanowisko \ 

sfer gdańskich i polskich w kierunku: , . i
a) Reaktywowanie od 1-go stycznia 1927 minimalnych ilości i 

poza miesięcznym kontygentem kontygentów rocznych.
b) Prawo reklamacji za refakcję ma przysługiwać poza nadawcom 

także odbiorcom, jak uprzednio, do końca 1927 roku'
c) Prawo korzystania z refakcji rozszerza się na wszelkie ma- 

terjały obrobione i nieobrobione drzewne za, wyjątkiem je ­
dynie nieobrobionego iglastego budulca tartacznego.
Sprawy taryf wewnętrznych dla przywozu drzewa okrągłego

do tartaków dla przetarcia na tych tartakach przekazano oekcji 
Transportowej do załatwienia.

ZBIGNIEW HRYNIEWIECKI.

Czy koniec wojny celnej z N iem cam i?
(Porów. nr. 56, 57 i 68 Rynku Drzewnego z roku 1925)

Półtora roku  mija od chwili kiedy dla Polski rozpoczął 
s ię  ok re s  w ojny  celnej z Niemcami, okres k tóry  fatal­
nie o d b ił  się na handlu i p rzem yśle obu stron, p rzy ­
n o szą c  za s o b ą  nieobliczalne w p r o s t  straty.

O głoszenie w ojny  celnej nas tąp iło  rozporządze­
niem m in is te rs tw a niemieckiego z dn. 6 lipca 19-5 r., 
zakazującego im portu  z Polski d o  Niemiec różnych 
to w aró w , ' a między innemi pew nych  so r ty m en tó w  
drzew nych  jak d rew na użytkowego, budulcu, drew na 
na w zdłuż przetartego, dębiny, d rew na  orzechowego, 
buczyny, d rew na innych  drzew liściastych i iglastych, 
klepek, to w a ró w  drzew nych, ksylolitu, scifaryny itd.

Zakaz wwozu tych  to w aró w  do  Niemiec miał 
godzić w n a sz e  życie gospodarcze i zachwiaw szy nasz 
bilans handlow y, skłonić do u s tęp s tw  na rzecz Niemiec 
przy m ającym  się zawrzeć trak tacie  handlowym. Chwila 
do tego zos ta ła  w ybrana  n ad e r  sp ry tn ie :  ciężkie poło­
żenie gospodarcze  naszego kraju w okresie p rzed -  
żniw nym  i w czasie spadku  pokrycia złotego dewizami 
w B anku Polskim , pozwalały Niemcom żywic b łogą 
nadzieję ła tw ego zwycięstwa w walce ekonomicznej, 
i w tym  też du ch u  pisanymi artykułami była przepeł-  
n iona ó w czesn a  prasa  niemiecka. Na p o rz ąd k u  dzień- 
nym można było  spotkać w ted y  pogróżki bojkotu, pu­

blicznego pohańbien ia , represji  z ty tu łu  p ra w a  pięści 
i t p , n a w e t  i uprzejm ych ep ite tów  nie brakowało pod 
naszym  ad resem  w rodzaju „ S c h w e in e h u n d “ i t. p. 
W szystko  to je d n a k  chybiło celu i dało tylko wyraz 
n iem ocy, w  jakiej się znalazł hande l i przemysł n ie­
miecki w sk u tek  ogłoszenia ce ł  p roh ib icy jnych  tak ze 
s t ro n y  w łasnego  rządu, jak i ze s trony  Polski, która 
walkę pod ję ła  i ze swej s t r o n y  rów nież wzbroniła 
w w ozu r ó ź m c h  artykułów.

Nadzieje jed n ak  N iem ców  zawiodły. Jakkolwiek 
nie m ożna zaprzeczyć, że zamknięcie niemieckiego 
rynku  zbytu d la  n aszy ch  surow ców , zwłaszcza dla węgla 
kamiennego i p łodów  rolniczo-leśnych, ciężko ugodziło 
w n asz e  życie gospodarcze , lecz, jak się okazuje, c ios 
n ie  był śm ierte lny . D obry  urodzaj, jaki mieliśmy, po­
praw ił z jednej s trony  konjunktury h an d lo w e na rynku 
wewnętrznym , z drugiej zaś  o tw orzy ł nowe możliwości 
eksportow e, a w sp o m n ian e  zamknięcie granic niem iec­
k ich  d oprow adz iło  do pew nej emancypacji g o sp o d a r­
czej, podniecając bow iem  energję, zmusiło do zdobyw a­
nia rynków  zastępczych , które niezależnie od wyniku 
rokow ań  han d lo w y ch  p o lsk o -n iem ieck ich  niewątpliwie 
p o zo s tan ą  już w rękach  polskich. Jeżeli przypomnimy 
so b ie  je szcze  iakt w ybuchu  w ęglow ego stra jku  
w Anglji, który otworzył now e rynki zbytu dla naszego 
p rzem ysłu  w ęglow ego, do jdziem y śmiało do wniosku, 
że wojna ce lna  z Niemcami nie tylko nie o s łab iła  n as  
gospodarczo w  tym stopniu, w jakim oczekiwali nasi 
sąs iedz i zachodni, lecz n aw e t  umocniła nasze s ta n o ­
wisko n a  rynku w szechśw ia tow ym ,

O dw ro tn ie  zupełnie p rzeds taw ia  się sp raw a  dla 
Niemiec. Z am knięc ie  granicy w strzym ało  konieczny 
dopływ su row ców , zależny od n ich  przemysł n iem iecki 
zaczął s łabnąć , tembardziej, że rów nocześnie  u trac ił  
swych po lsk ich  odbiorców, za czę ła  wzrastać drożyzna 

i na  ar tykuły  pierwszej potrzeby, a miecz, ostrzony na 
karki polskie, obrócił się na bu tne  karki pruskie.

Kryzys przem ysłow y w zras ta .
I w dziedzinie hand lu  drzewem znalazły się Niemcy 

w bardzo  t ru d n em  po łożen iu .

ZBIGNIEW HRYNIEWIECKI.

Wpływ żywicowania 
na wartość techniczną drewna.

(Ciąg dalszy).
Co do drugiego przykładu, to s tanow i on  pozornie 

zupełne zaprzeczenie pierwszego. P ew ien  dośw iad ­
czony i dzielny w sw o im  zawodzie kierownik więk­
szego p rzed s ięb io rs tw a  drzew nego podaje mianowicie, 
że przecierając już od dłuższego czasu  gros wyrębów 
nadleśnictwa, w  czem były przeważnie drzewa żywi­
cow ane, jak d o tąd  nie spo tka ł się z żadnym  uwagi 
godnem uszk o d zen iem  d rew na  spow odow anem  żywi­
cow aniem ! .

j a k  zatem w ytłom aczać fakta, s tw ierdzone  w pierw­
szym  przykładzie ? Odpow iedź w tym względzie je s t  
bardzo łatwą, jeśli uwzględnimy fakt, że w drugim wy­
p ad k u  w szystko  prawie drewno pochodziło z gór 
Kruczych ze zdrow ych d rzew o s tan ó w  na siedlisku 
porfirowym. W  tvch w szystk ich  zaś w ypadkach, gdzie  
kupcy  s tw ierdzili  uszkodzenia d rew n a  żywicowanego, 
pochodziło  o no  wyłącznie praw ie z takich siedlisk, 
gdzie świerk tak czy tak  i bez żywicowania cierpiał 
n a  czerw oną zgniliznę drewna.

S postrzeżen ia  zatem moje co do wpływ u s ied ­
liska na trw ałość  d rew n a  żywicowanego znajdują tutaj 
potwierdzenie.

W  następnym  rozdzia le  zastanawia się a u to r  nad 
korzyściami, jakie przynosi właścicielom lasó w  żewico- 
w a n ie  d rz e w o s ta n ó w  św ierkow ych i podaje dokładne 
k o sz to ry sy  i kalkulacje pieniężne żywicowania, które, 
choć bardzo ciekawe, n ie  należą do omawianego przed­
miotu. W  konkluzji d o ch o d z i  au tor do w niosku , że 
nadal żywicowaniu podlegać w inny tylko te  d rzew o­
s tany  k tó re  przypaść mają d o  w yrębu  w najbliższym 
pięcioleciu i to  o tyle, o ile znajdują się one na od- 
powiedniem siedlisku. Oprócz wyżej w ym ienionych  jako 
nieodpowiednie , uznaje on jeszcze  glebyj baseltowe, 
n iek tó re  wapienne, ciężkie ilaste  i gliniaste, przy­
puszczaln ie  także i g ran itow e  oraz gneisowe. W każ­
dym razie szereg ten  uw aża  jeszcze nie za zamknięty 
i o s ta teczn ie  ustalony.

Z  powyższem i wywodami nadleśnego E b e r ts  a 
zgadza się nad leśny  G rube-Schm iedefeld  z tą  tylko 
różnicą, że odziaływanie różnych  s iedlisk  na zach o ­
w anie się d rew na  żyw icowanego o d n o s i  tylko na 
p ierw sze  lata po żywicowaniu, twierdząc, że z czasem 
ulega ono tak  czy tak zakażeniu.

Na tern wyczerpuje się polemika na łam ach  H o h '  
m ark tu  n a  tem at szkodliwości żywicowania.

R easum ując w szystk ie  wyżej przytoczone fakta 
i zdania możemy powiedzieć, że wartość techniczna 
d rew na  żyw icow anego  zmniejsza się zasadniczo u  św ie t '  
ka, chociaż w pierw szych la tach  pew n e  siedliska 
w pływ ają do pew nego s to p n ia  odraczajijco.
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Zam knięcie  granicy zaskoczyło niem ieckich kon- j  

trahen tów  drzewnych w trakcie o lbrzym ich  lokacji | 
kapitałów, zaangażowanych w drew nie  posówkowetn, j  

stw arzając  często  dla kupców niem ieckich położenie 
Poprostu bez  wyjścia.' Przemysł i hande l drzewny 
niemiecki został poważnie zagrożony, i Rząd niemiecki 
widział sie, pod presją przemysłowców drzewnych, 
zmuszonym ustąpić ze sw ego  do tychacs  nieustępliwego 
Stanowiska i uchylić prohibicyjne cło na drew no  okrągłe.

Polska zwyciężyła.
S ta n  w ojenny pozostał jednak dalej. Zaczęły się 

rokow ania  handlow e, przetykane obustronnerni rep re ­
sjami celnemi, lecz w o b e c  nieustępliwości Niemiec 
dotychczas bez w idocznych rezultatów .

Obecnie jednak  w rogie i n ieustępliw e stanow isko  
ich zaczyna  w yda tn ie  s łabnąć . Społeczeństw o n ie ­
mieckie, a zw łaszcza przem ysłow cy i kupiectw o nie­
mieckie czuje się już walką znużone i coraz ka tego­
ryczniej żąda od” rządu zakończen ia  tej n ieproduktyw ­
nej i zgubnej dla Niemiec polityki.

F ro n t  prasy n iem ieckiej uległ też radykalnej zm ia­
nie, i bardzo znamienne w tym względzie są  w stępne  
artykuły „Holzmarktu", poświęcone niem iecko-polskiej 
w ojnie celnej, k tórych  urywki poniżej podajem y w wol 
nym przekładzie, jako doskonale ilustrujące stan  
um ysłów  w Niemczech, a które pozwolą nam zorjen- 
tow ać  się co do dalszej polityki, jakiej winniśmy trzy­
mać się nadal w odn ies ien iu  do naszych kochanych  
sąs iadów  z za kordonu.

W num erze 5 H olzm arktu z dnia 7. stycznia br., pod na­
główkiem „Zollkrieg und kein E nde“ czytam y:

„  P rzew lek łe  trw anie wojny ce ln ej, spraw iło ob ecn ie ,
że w ie le  firm z najrozm aitszych  g a łęz i życia  g osp od arczego  
nie tylko p o n io s ło  dotkliw e straty finansow ej natury, a le  po- 
Prostu zosta ły  zagrożon e  w sw ojej egzysten cji. C zy nie b y t  
j u ż  n a j w y ż s z y  czas aby m iarodajne c zynn ik i ośw iadczyły  się wy- 
czerpUj ąco cQ do 0becneg 0 sta n u  ro ko w a ń ? !  Nawet i te  firmy, 
które z wybuchem wojny celnej miały cały swój m ajątek  uloko­
wany w P olsce i w m iędzyczasie zdołały, pomimo ulg ze strony 
rządu tylko pew ną część swego m ajątku, we form ie tow arów , z po­
wrotem do N iem iec wycofać, nie w iedzą dla jakich konkretnych 
celów prowadzi się  obecną w ojnę celną, (sic.!)

Z wybuchem wojny celnej, w ysunięto na pierwszy plan, 
kw estję kon tyngen tu  w ęglowego  i każdem u choć trochę  w tajem ­

pro

Przy za s to so w an iu  naj» 
n ovvszych m etod  żyw ico­
wania, w a r to ść  techniczna 
drew na nie cierpi.

(Schm idt).  
(K ro s ig k )  rów nież za­

przecza zmniejszeniu się 
wartości d rew na drzew ży ­
wicow anych.

(Schm idt) je s t  tego s a -  
zdania, o ile drzewa 

poddane żywicowaniu 
ęd ług najnow szych metod 
krótko przed wyrębem.
^ c h o r z e n i u  drewna 

Skutek żywicowania za- 
j, zecza stwierdzone przez

Przyrostu.ZWiękSZenie

niczonem u łatwo było zrozum ieć, że Niemcy nie moały się  zgodzić 
na wygórowane (?!) żądania polskie. Z czasem  jednak przyszedł 
angielski stra jk  węglowy, który spór na tym polu uczynił bezpod­
stawnym , stw arzając dla obydwóch stron  nowe możliwości ekspor­
towe. 1 dziś nawet, po zlikwidowaniu stra jku  węglowego w Anglji, 
a przynajm niej na przeciąg jednego roku, sprawa kontyngentu w ę­
glowego je s t podrzędniejszego znaczenia, gdyż obydwom stronom  
nie brak rynków zbytu dla swego surowca. Co do tego zatem  
punktu, n ie trudnoby było dziś dojść do porozum ienia.

P óźniej jednak w ysunięto koncepcję, że na przeszkodzie  
porozum ienia gospodarczego m iędzy obydwoma krajam i sto i brak jed ­
ności zapatrywań, co do kw estji robotników  rolnych  we wschodnio 
n iem ieckich prow incjach. Jednak, jak to  już dość dawno tem u 
czytaliśm y, i co do tego punktu, zawarto prow izorjum  bez ok reś­
lonego term inu  ważności.

N astępnie powodem zerw ania rokowań m iała być jakoby 
kw estja optantów . P rzed  wielu już jednak m iesiącam i zostało  
postanow ione sporne kw estje tego rodzaju pow ierzać do roz­
patrzen ia  specjalnej, w tym celu pow ołanej, m ieszanej kom isji 
i tern została  i ta  paląca kw estja uchylona od decydującego 
wpływu na  stan  rokowań. O becnie, o ile to  je s t nam  wiadomem , 
przeszkodę w rokow aniach stanow i kw estja w jazdu, po b y tu  i praw a  
osied lan ia  się obyw ateli niem ieckich  na teren ie  polskim , przyczem  
Niemcy proponują w zajem ną klauzulę najw iększego uprzywiljowa- 
nia. S tanow isko polskie w tej dziedzinie jć s t bliżej n ieznane".

Co do  klauzuli największego uprzywiljowania 
w dziedzinie osobowej, szczególnie osiedlania się N iem ­
ców na te ren ie  polskim, za jm uje  P o lsk a  stanow isko  
zd ecy d o w an ie  przeciwne. „Św iat Kupiecki" w tej 
spraw ie  pisze w jednym  ze sw oich  artykułów w s tę p ­
nych: „ . . . .  zas tosow anie  klauzuli najw iększego uprzy* 
wiljowania w zakresie  sw obodnego osiedlania  się dla 
celów hand low ych  i przemysłowych, jakkolwiek ma 
u n as  p recedensy  w um ow ach  z innemi państwami, 
w s to su n k u  do Niemiec, w żadnym  razie nie może 
mieć za s to so w an ia ............

Z by t wiele miejsca zajęłoby, om ów ień e w s z y s t ­
kich koncesyj. w ypływ ających z najwyższego uprzyw i­
ljow ania osobow ego, z których najważniejszą i naj­
bardziej niebezpieczną jes t  możność zakładania w P o lsce  
niemieckich filji handlow ych. H andel niemiecki, wy­
posażony w odpow iedn ie  kapitały, opar ty  na cichych 
subw encjach, w krótkim już czasie, wyparłby nasz 
handel w ew nętrzny i ekspor tow y , nie mówiąc już 
o polskim  handlu  importowym, k tóryby autamatycznie 
przeszedł w ręce  eksporterów  niemieckich". W tym

Co do wpływu żywicowania na wartość techn iczną 
d rew n a  sosnow ego  zd an ia  są jeszcze  nadzwyczaj 
sprzeczne i n ieusta lone  i dlatego wym agają jeszcze 
przeprow adzenia  d o k ład n y ch  obserwacji w tym  wzglę­
dzie.

Jak  dotąd, zestawienie w szystk ich  pro i con tra  
przedstaw ia się następująco:

con tra

Jakość d rew n a  zostaje 
w skutek żywicowania bar­
dzo pogorszona (Neger).

T w ierdzen ie  jakoby ży ­
w icow anie zupełnie n i e 
szkodziło drew nu, je s t  zu­
pełnie błędne, gdyż drzewo 
pobu d zo n e  zadanemi sk a ­
leczeniami do nadm iernych  
wysiłków, nie może nie 
ucierpieć i napewno szkody 
p o w s ta łe  w jego organiź- 
mie, są  przyczyną zmniej­
szenia się wzrostu, a już 
tem mniej nie należy  baga­
telizować szkód powstałych 
na najcenniejszym odziom­
ku, tem bardziej,  że  sięgają 
one  często  mniej lub więcej 
wgłąb d rew na (Holzmarkt).

j  Pew ien  tartacznik , przy 
I przecieraniu  d rew n a  ży~ 
i  w icow anegonaforn iery .n ie  

stwierdził, oprócz pewnego 
poszarzenia natura lnej ba r­
wy drew na w bezpośred­
nim sąsiedz tw ie  żeberek  
żadnych  innych  ujem nych 
skutków  żywicowania.

Przy użyciu najnowrszych 
m e to d  żywicowania, o ile 
nie popełni się grubych 
niedokładności, nie zacho­
dzą is to tne  zmiany ani 
w e w n ą trz ,  ani zewnątrz 
d rew na  (Tangermann).

Przy  d rew nie  wyciętym 
do  6 -c iu  lat, po ukończo- 
nem  żywicowaniu, n i e -  
s tw ie rd zo n o żad n y ch  ujem­
nych w pływ ów  (T anger­
m ann).

Przy żywicowaniu d re ­
wno twardzielu nie ulega 
zm ianie  (Gayer).

Uczucie mówi, że ży­
w icow anie  przynosi z całą 
pew nością  znaczne szkody 
dla handlu drzewnego i dla 
przem ysłu  tartacznego.

(Holzmarkt).
(Schwarz) s tw ierdza p ra ­

wie zupełny brak  jak ich ­
kolwiek doświadczalnych 
danych , umożliwiających 
bezs tronne  i rzeczowe oce­
nianie wpływu, jaki w y­
wiera żyw icow anie  na  las 
i drew no.

(Schmidt) 
tego  samego

jes t  również 
zdania.

(Dokończenie nastąpi).
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duchu wysuwa „Świat Kupiecki" jeszcze inne prze­
szkody, udzielenia Niemcom klauzuli największego 
uprzywiljowania osobow ego oraz w zakresie swobod­
nego osiedlania się, których dla braku miejsca nie 
przytaczamy. Ze swej strony zwracamy Szanownym  
Czytelnikom, uwagę na fakt, że i w dziedzinie handlu 
drzewnego daje się zgubnie odczuwać konkurencja 
niektórych firm niemieckich. Dla tego należy być
bardzo ostrożnym, w udzielaniu pozwoleń na osie­
dlanie się i zakładanie filji handlowych obywatelom  
niemieckim.

Na koniec jako warunek ugody handlowej wysuwa Polska 
liczne (?) żądania zniżek  celnych na produ k ty  i tow ary  rolne, prze- 
dewszystkiem na bydło i m ięso, jak też na drzewny m aterja l ta r ty , 
na które ze swej strony Niemcy wysuwają żądania zniżek celnych na 
liczne gotowe wyroby przemysłowe. Należy jednak podkreślić, że 
co do tych czysto ekonomicznych postulatów z łatwością nastą­
piłoby obopólne porozumienie, gdyby nie stały na przeszkodzie 
kwestje natury czysto politycznej.

Z wybuchem wojny celnej zażądano od przemysłu i handlu..........
by ten pośw ięcił prywatne interesa, choćby to było połączone 
że stratami pieniężnem i, dla dobra ogółu i w ten sposób poparł 
rząd w walce z Polską i jej wygórowanemi żądaniami. Jeżeli sta­
wiono tego rodzaju żądanie przedsiębiorstwom prywatnym, to by­
łoby obowiązkiem rządu informować wyczerpująco zainteresowane 
koła, co do przebiegu rokowań, by te dostosować się  mogły do 
zmienionych konjunktur handlowych. Jak dotąd moglśmy zaobser­
wować, to nad kwestją tą zawieszono rodzaj politycznego płasz­
czyka milczenia, a zainteresowanym zaleca się  jedynie cierpliwość 
i wytrwanie.

Polityka zagranicznego handlu państwa, powinna w pierwszym  
rzędzie stawić sobie za zadanie, ułatwienie eksportu wyrobów 
przemysłowych, a przecież wojny celne nie sprzyjają temu. Za­
daniem zatem miarodajnych czynników rządowych, prowadzących 
rokowania handlowe, powinno być jaknajprędsze zawarcie trak­
tatów handlowych ze wszystkiemi państwami osciennem i. „Patrio­
tyczne" zaś nawoływania do „przetrwania" są zupełnie chybione 
i rząd nie powinien nadal dawać posłuchu tego rodzaju głosom  
z kół w łaścicieli lasów, ziemian i wszystkich tych, którym  za leży  
na przew lekaniu  się w ojny celnej. Wydaje s ię  ze w szech miar 
wskazanym, zarezerwować patrjotyzm dla polityki, a internacjo­
nalnym transakcjom w dziedzinie handlu i przemysłu pozostawić 
wolną rękę. Jeżeli wojna celna, która przeszło półtora roku już 
trwa, nie przyniosła Jdotychczas obydwom państwom żadnego po­
myślnego rezultatu, to czasby już był ustalić sobie poglądy co 
do dalszego postępowania........................... “

Jak widzimy więc z powyższego artykułu sytuacja 
gospodarcza w Niemczech przestawia się bardzo nie 
wesoło i teraz my ze swej ze strony możemy sobie 
śmiało powiedzieć: Zwyciężymy tylko wytrwać.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNEK KRAJOWY.

Położenie na naszym rynku drzewnym jest w zu­
pełności pod wrażeniem zakupów niemieckich. Wytwo­
rzyła się sytuacja przykra, chaotyczna i jeżeli nie nastąpi 
zmiana w kierunku ograniczenia nadmiernego wywozu 
drewna do Niemiec, to spodziewać się należy 
zupełnej katastrofy. Już teraz wytworzyła się próżnia 
wskutek niemożności czynienia zakupów na przetarcie 
z powodu wysokich cen. Nasz dobrze rozwinięty prze­
mysł tartaczny szczególnie w zachodniej Polsce jest po 
większej części unieruchomiony. Ceny surowca I. i Ii. kl. 
podrożały w porównaniu z rokiem ubiegłym o jakieś lOO ’/ 0, 
dochodząc do 50 zł. loco las. Nasz przemysł tartaczny 
może pracować wobec zakazu przywozu materjału tartego 
do Niemiec jedynie na zapotrzebowanie zachodnich od­
biorców, w szczególności Anglji. Tymczasem ceny an­
gielskie całkiem nie zwyżkowały na równi z cenami, 
otrzymywanemi za surowiec sprzedawany do Niemiec. 
Wymiary angielskie sprzedaje się średnio po Ł 10 loco 
Gdańsk z tern, że IV. kl. nie wchodzi w rachubę. A więc 
jeden m. kub. tartego materjału dla Anglji daje około 
46— 48 mk., podczas gdy ceny uzyskiwane przy sprze­
daży drewna nietartego do Niemiec wahają się około 
50 mk. i nieco więcej. Według wiadomości nadeszłych

z ostatnich licytacji wschodniepruskich płacono za blochy 
odziomkowe 60 mk. loco las a za dłużyce 40—43 mk.
Z tego należy wnioskować, że nie doszliśmy jeszcze do 
najwyższego poziomu cen bloahów zakupywanych przez 
Niemców. Mamy wobeh tego taki paradoks, że j e s t  
p r z e c i e ż  d a l e k o  k o r z y s t n i e j  s p r z e d a ć  i 
s u r o w i e c  a n i ż e l i  g o  p r s e t r z e ć  i wy -  '  
w i e ś ć  d o  A n g l j i  l u b  d o  i n n y c h  k r a j ó w  
k o n s u m u j ą c y c h .  Przy tern jest jednak jedno 
niebezpieczeństwo, a mianowicie k o m p l e t n e  u n i e ­
r u c h o m i e n i e  n a s z e g o  p r z e m y s ł u  t a r ­
t a c z n e g o ,  c o  z r e s z t ą  j u ż  c z ę ś c i o w o  
n a s t ą p i ł o .

Chwilowo niema też najmniejszych widoków zakoń­
czenia wojny gospodarczej z Niemcami. Co do przywozu 
materjału tartego do Niemiec zaznaczyć należy, że Rzesza 
stosuje nadal system wyszukiwania sobie ludzi, których 
popiera udzielając im kontyngentów. Przypuszczać 
jednak należy, że dotychczasowy stan chaotyczny w wy­
wozie surowca do Niemiec zostanie jednak zmieniony na 
korzyść naszego przemysłu tartacznego. Cóż to bowiem 
pomoże, jeżeli kilku kupców osiągnie przy eksporcie su­
rowca do Niemiec korzystne ceny, a większość naszych 
tartaków jest bez pracy. O s t a t n i o  N i e m c y  
p o s z l i  w t y m  k i e r u n k u ,  a b y  d o s t a r ­
c z y ć  d o  P o l s k i  s w y c h  w a g o n ó w  c e l e m  
p r ę d s z e g o  w y w i e z i e n i a  d r e w n a  z P o l ­
s k i .  Niemiecki przemysł tartaczny na pograniczu pol- 
skiem pracuje pełną parą. Ostatnio dokonano obrotów 
w przetartym materjale odziomkowym pochodzącym 
z surowca polskiego po 110 mk. za m. kub. loco Berlin 
Deski wierzchołkowe z drewna spławianego wodą dały 
loco Berlin 75 - 7 6  mk., budulec 6 0 —61 miś. loco Berlin.

Wobec stanowczych żądań przemysłu tartacznego 
wyłuszczonych na Zjeździe warszawskim spodziewać się 
należy zmiany i złagodzenia jednej z najdotkliwszych bo- 
łączek. W każdym bądź razie R z ą d  p r z y r z e k ł  \ 
u c z y n i ć  w s z y s t k o  c o  m o ż l i w e ,  aby po­
spieszyć z pomocą naszemu zagrożonemu tartacznictwu.

Co do kwestji wagonowej zaznaczyć należy, że 
ostatnio doznała pewnego złagodzenia. Dostarczanie 
potrzebnego taboru odbywa się regularniej niż dotychczas, 
jakkolwiek jeszcze nie wszystkie życzenia pod tym 
względem zostały zaspokojone Taksamo i zwózka z lasów 
jest ułatwiona wskutek dość silnych i jednocześnie długo­
trwałych mrozów. Odnosi się to przedewszystkiem do 
lasów kresowych i wołyńskich.

Na przetargach w nadleśnictwach państwowych 
Piotrków, Łąck i Regny od 1 do 10. b. m. uzyskano za 
dłużyce sosnowe do 20 cm. 32 zł., 21 — 30 cm. 40 zł.
(i 43 zł.). 31 — 40 cm. 45 zł. ponad 40 cm. 55 zł. 
Frekwencja na przetargach drzewnych duża, popyt na 
drzewo okrągłe — wielki.

W okolicy Lublina płaci się z a : deski sosnowe 
stolarskie I kl. zł. 128, II kl. 98, Ul kl. 58 — 68. Ceny 
hurtowe za 1 m j loco stacja załadowania. Kloce dę- V 
bowe II kl. 75, HI kl. (słupy) 50. Kloce sosnowe od 30 
cm wzwyż 36, od 25 do 30 cm 30, od 20 do 25 cm 26. 
Tyki chmielowe 36 za kopę Opał: szczapy grabowe, 
brzozowe 14, sosnowe 12, dębowe 13, karpina 7. Ceny 
detaliczne za m ’ loco las. \

średnie ceny targowe z wykluczeniem transakcji 
eksportowych na rynku małopolskim kształtowały się 
następująco:

Q r e w n o  c e 1 u 1 o z o w e od 10 cm w czubie, 
z maksymalną domieszką jodły zł 22.50. Kopalniaki 
od 10 cm w czubie zł 22.50. Kloce zdrowe tartaczne 
4 ni długości 26 cm i wyżej w odczubie z ł 28. Deski 
i brusy jodłowe i świerkowe budowlane w stanie tartym 
i ciosane 3—6 m dług. 26—52 mm grub, zł 62.50,

, 20 mm grub. 66.50 zł, 13 mm grub. 72 zł. Deski 
| i brusy stolarskie świerkowe lub czyste i półczyste
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jodłow e 3—6 m dl. 26—52 mm 120 zł, 20 mm 130 zł, 
13 mm 140 zł. Kantówka i rygle rżnięte 3—6 m dl.
8 x  8 i wyż grub. 70 zł, 6—8 m dł. 78 zł ponad 8 m 
85 zł. Łaty rżnięte 3—6 m 13—20 mm grub. 46—52 
szer. 72 zł, 26—150 mm 75 zł, 1—2 1 2  m dl. 13/14 mm 
35 zł. Drewno ciosane 3—6 m dł. grub. 16/18 38 zł, 
ponad 6—9 m 43 zł, ponad 9 m 48 zł.

D r e w n o  s o s n o w e  w s t a n i e  o k r ą g "  
l y m  o k o r o w a n e .  Kopalniaki 1.50 m i w yŁ 
22 50 zł. Kloce zdrowe tartaczne pochodzące z całych 
dłużyc zł 36. Kloce tylko odziomkowe proste i moż­
liwie bez sęków 3 m i wyżej dł. średnica 35 i wyż. 
60 zł. Deski i brusy sosnow e budowlane 3 - 6  m dł. 
33—52 mm grub. 71 zł, 13—20 mm 60 zł, 6 m dł. 
33—52 mm 78 zł. Deski i brusy sosnow e stolarskie 
4—6 m dł. 26—52 mm 120 zł. Kantówki i rygle rżnięte 
3—6 m dł. 8 x 8 i wyż. grub. 75 zł, 6—8 m dł. 80 zł 
ponad 8 m 90 zł. Drewno ciosane 3—6 m dł. 16 x 18 
40 zł, 6—9 m 16 x 18 zł 63, ta sama długość od 18*
x 21 ’zł 72. w . . . . .  oD r e w n o  d ę b o w e .  Materjał rżnięty 3 m 
dł. i wyż. boulsy w bloki złożone 1. kl. zł 190, II. kl. 
160 zł. Brusy nieobrzynane I. i II. kl. 135 zł. Deski 
II. kl. 110 zł. Deski i brusy obrzynane towar paryski 
od 1 1/2 m w górę I. kl. 190 zł, II. kl. 160 zł.

D e s k i i b r u s y o b r z y n a n e  o 1 m dług. i wyżej, 
zw ykłe, krajowe I. i II. kl. 160 zł. Fryzy krótkie I. kl. 
175 zł, II. kl. 145 zł. Fryzy długie I. kl. 185 zł, II. kl. 
155 zł. Deszczułki i fryzy posadzkowe od 4— 12 cm  
szer. za 1 m2 I. kl. 8.50 zł, II. kl. 7.70 zł.

D r e w n o  j e s i o n o w e  kloce od 3 m 
i wyż. dług. od 50 cm średnicy I. kl. 110 zł, II. kl. 
80 zł, 30—39 cm średnicy I. kl. 75 zł, II. kl. 55 zł,
20—29 cm średn. I. kl. 50 zł.

D r e w n o  b u k o w e .  Kloce zdrowe tartaczne
od 26 cm w odczubie i wyż. 35 zł. Materjały rżnięte 
nieobrzynane od 2 mtr. i wyż. dług. 26 mm grubości 
65 złotych.

D r e w n o  o p a ł o w e  10.000 kg drewna prze­
schniętego bukowego, grabowego i jaworu zł 200, 
sosnow ego 160 zł, jodłowego, świerkowego 140 zł.

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  B y d g o sz c z  D. L. P . B y d g o sz c z .
L icy tac ja  w d n iu  13. s ty c zn ia  1927 r.

D ąb III kl. za  m 3

RYNKI K R A JO W E .

W y n ik i s p r z e d a ż y  d re w n a  u ż y tk o w e g o  i o p a ło w e g o .

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  O w c z a r n ia  D. L. P . T o r u ń .
S u b m is ja  w d n iu  5. s ty c zn ia  1927 r.

Los 1. S o sn a  I— III kl. za m 3 35.40 zł
w te in  m asy I kl. 105.04 m 3, II kl. 132.14 m 3,
Ul kl. 28.88 m 3.

Los 2. S o sn a  I— III kl. za  m s 35.35 zł
w te m  m asy  1 kl. 183.58 m 3, II kl. 78.61 nv ,
III kl. 12.02 m 3.

Los 3. Ś w ie rk  1— IV kl. za  m 3 25.25 zł
w te m  m asy  I kl. 4.26 m 3, II kl. 16.81 m ,
III kl. 22.15 m 3, IV kl. 5.23 m 3.

Los 7. B rzo za  IV i V kl. za  m 3 17.00 zł
w tem  m asy  IV kl. 2.20 m», V kl. 16.32 m 3.

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  L u tó w k o  D. L. P .  B y d g o sz c z .
S u b m is ja  w d n iu  10. s ty c zn ia  1927 r.

S o sn a  I kl. za m3 51.77 zl
II „ -  47'11 ”

” III „ 43.92 „
” f  I » 32-80 »
::+ u ,: » 32-8° -■

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  L u b ic h o w o  D. L. P . T o r u ń .  
L icy tac ja  w d n iu  17. s ty c zn ia  1927 r.

D ąb III kl. za  24-71 zł
,, IV „ -  22- «  ..

V ,, 27-80 »
B rzo za  V „ •> 77-24 ”

S o sn a  II „ "  18-83
„ HI »

IV „  » 72>15 »
w ałki uży tkow e za  m p. 5.00 „

„ szczapy  opałow e ,, 5.65 „

IV
;; v „
,, szczap y  opałow e

B rzo za  III kl.
„ IV „

V „
I kl.

II „
.. HI ..
„ IV „
„ szczap y  opałow e

„ w ałki opałow e
Ś w ie rk  III kl.

, IV „

za mp. 
za  m 3

S o sn a
»,

za  mp.

za  m J

53.12
34.70 
25.18
14.00 
44.16 
34.62
43.01
26.71 
32.94 
30.77
24.02 

8.76 
6.80

21.04
13.08

zł

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  K o n s ta n c je w o  D. L. P . T o r u ń .  
S u b m is ja  w d n iu  15. s ty c z n ia  1927 r.

S o sn a  I— IV kl za  m 3 42.73 zł
w te m  m asy  I kl. 541.79 m 3, II kl. 1161.85 m 3,
III kl. 469.77 m 3, IV kl. 54.58 m 3.

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  C z e s z e w o  D . L . P .  P o z n a ń .
L icy tac ja  w d n iu  17. s ty c z n ia  1927 r.

D ąb  I kl.
II „

III  ,,
IV „
V ”„ sz c zap y  u ży tkow e  1 kl. 

„ wałki u ży tkow e  II kl.
„  wałki uży tkow e  III kl.
„ szczapy  opałowe'
,, wałki opałowe

Dąb f  1 kl.
„ II „

Je s io n  I kl.
H „

„ HI „
„ IV „

V >•„ sz czap y  uży tkow e  I kl.
„ sz c z a p y  opałowe

G rab  wałki uży tkow e
„ szczap y  opałowe
„ wałki opałowe

B rz o s t  V kl.
B rzoza  IV „

„ V „
„ szczap y  opalow e

O lch a  IV kl.

” V "„ wałki uży tkow e  II kl.
„ szczap y  opałowe

Lipa IV kl.
„ wałki uży tkow e
„ szczap y  opałow e

S o s n a  I kl.
„ II „
„ Ul „
„ IV „
„  szczapy  opałow e
„ wałki opalowe
„ f  I! kl.
.. f  HI „

za  m 3

za mp. 
za  mp.

za  m 3

za  m p. 
za  mp

>ł
za mp.

u
za m 3

za  m p. 
za  m 3

za m p. 
za  mp. 
za  m 3 
za mp.

»i
za m 3

za  m p. 
u

za  m*

56.08
49.94
48.47
46.04
46.32
35.00 
26.22 
22.82
14.68
14.00 
35.37 
43.22
52.60 
67.86 
55.84 
65.13
76.98
26.00 
14.30
15.00 
14.18
14.00 
40.91
38.05
29.68 
16.41
25.98 
21.43 
13.50 
13.75
33.33
14.00 
11.60 
36.77 
37.70
35.61 
34.72 
14.46
11.00 
31.93 
35.48

zł

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  W ro n k i  D . L. P . P o z n a ń .
L icy tac ja  w d n iu  18. s ty c z n ia  1927 r. D rew no  sów kow e.

S o sn a  k o p a ln iak i za  m 3 11.00 zł
„  szczap y  opałow e za  m p. 6.00 „
„ w ałki opa łow e „ 4.50 „

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  S t r o n n o  D . L . P . B y d g o s z c z .
S u b m is ja  w d n iu  22. s ty c zn ia  1927 r.

Los 1. S o sn a  I— IV kl. za  m 3 71.10 zł
w tem  m asy  I kl. 609.88 m 3, II kl. 253,83 m  ,
III kl. 32.75 m 3, IV kl. 1.41 m 3.

Los 2. S o sn a  i* I— III kl. za  m 3 62.00 zl
w te m  m asy  I kl. 161,47 m 3, II kl. 72.52 m ,
III kl. 1.79 m 3.

Los 3. S o s n a  I— IV kl. za  m 3 71.00 zł
w te m  m asy  1 kl. 473.65 m 3, II kl. 282.98 m 3,
111 kl. 44.55 m 3, IV kl. 1.74 m 3.

Los 4. S o sn a  +  I - I I I  kl. za  m 3 62 00 zł
w te m  m asy  I kl. 186.29 m 3, II kl. 118.15 m ,
III kl. 10.12 m 3. „ a

Los 5. D ąb I— V kl. za  m 3 76.10 m
w te m  m asy  I kl. 4.58 m 3, II kl. 51.91 m ,
111 kl. 49.85 m 3, IV kl. 16.80 m 3, V kl. 1.15 m .
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Notowania oficjalne) Giełdy Zbożowej w Poznaniu:
Cena za 100 kg. netto franco stacja załad., ładunki 

całowagonowe, dostawa natychmiastowa.
dnia 22. 1. 1926 r., na ż y t o :  39.50 — 40.50 zł.

CIESZYN, 19. 1. Na tutejszym rynku drzewnym 
zawierano większe tranzakcje na kopalniaki dla C zecho­
słowacji. Notowano kopalniaki w eksporcie (długości 
2 — 3 metrów) 120 — 140 kor. cz. franco wagon granica. 
Obladry (fele kopalniane) 26 mm. grub. 1.50 metrów 
długości 0.44 kor. cz. za mb. franco wagon Piotrowice. 
Papierówka świerkowa prima 3.40 — 3.50 doi. za mp. 
franco wagon granica. Kloce jesionowe stolarskie 30 —  39 
cm. średnicy 500 kor. cz. — 40 cm. i wyżej 600 kor. cz. 
za 1 m tr.3 franco wagon granica.

RYBNIK, 24. 1. Na górnośląskim rynku drzewnym 
panuje m ocna tendencja na drzewo okrągłe. W tych 
dniach odbyły się przetargi w nadleśnictwach państwowych 
Paruszowiec i Rybnik, na których uzyskano następujące 
ceny za dłużyce sosnowe loco las: średnicy do 20 cm. 
— 38 zł, 21 — 30 cm. — 45 zł., 3 0 — 40 cm. 54 zł., 40 
cm. 60 zł. Frekwencja na licytacji była wielka.

LWÓW, 22. 1. Na rynku drzewa tartego popyt za 
materjałami sosnowememi, a w szczególności za towarem 
angielskim, sortyment „U -S“ 10 doi. za 1 metr kub. 
loco wagon, bulsy sosnowe 3 — 3.05 funt, szterl., boki 
sosnowe 3 -  3.05 f. szt. Towar stolarski nieobrzynany 
2.15 f- szt. Materjał budowlany dla celów krajowych 
III klasy 8 do 8.50 doi. za 1 metr kub., materjał 4-ej kl. 
7.00 do 7.50 doi. za 1 metr kub. Tendencja mocna.

(A. W).

Notowania dewiz z dnia 2B. stycznia 1927 i*.
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

Dewiza

W arszawa . 
P oznań . . . 
G dańsk . . 
B erlin . . . 
B elg ja  . . . 
B ukareszt . 
B u d apeszt . 
Hotandja . . 
K openhaga  
Londyn . . 
Nowy Jork 
Paryż . . . . 
Praga . . . 
Rzym . . . . 
Szwajcarja 
Stokholm  . 
W iedeń .

o  c.
C l  O
OJ!++ tfłtf) > »

9% 
9% 
6l/2 
6 
57. 
6 
7
37:
5
5
4
67.
57/
7
37.
4
7 I

P arytet 
w zł

N otow ania
za

w War­
szaw ie

G dańsku B erlin ie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu i  P rad ze Zurychu W iedniu

113
123.45
100
100
105.01 
208.31
138.88 

25.22
5.18

100
105.01 
100 • 

100
138.88
105.01

100 zł
100 zł 

100 Gd. gid.
100 R .M .

100 fr. belg.
100 1.

100000 k. w.
100 gid. hol. 359,40

100 k. d.
1 funt ster . 43,61

1 dolar 8,97
100 fr. franc. 35,60
100 k. czesk . 26,63

100 1. 38,47
100 fr .szw sję  173,15

100 k. szw . —
100 szyling ! 126,77

— I 46,63

— /
81,59

58,595
2,23

73.67
168.44 
112,30 
20,447 
4,2135

16.68 
124,74 
18.055

81,15
112.44 

59,47

43,50

20,473 *
34,907g 

925,00 !
27,76 V2 i  

12,14Vs! 
18,20‘/.|

4,85 o / 3 2 j  
122,62 
163,75 
113,06 

25,19 3'8
!8 ,1 8 l/ł
34,40

_  • 1
— — ------

23,70 598 Z
13,91 349,50 —

— — —

39,97 1010,50 —

26,65 ------ —

4 ,8 5 '/1(i 122,64 —
25,27 —

3,957/s — —
— 74,70 -7

4,28% 109,00 —

19,26% 486,25 —

26,69 V* 674,75

78,90

123,05 167,72
72,20 98,40

— 3,74*/.
— 123,70

207,62 Vs 282,92
— 188,70

25,19% 34.341/4
5,19% 707,50

20,55 28, 0
15,37% 20,95%
22,20 30,25

138,60 188,80
73,25 —

„Kurjer Poznański".

RYNKI ZAGRANICZNE.
BERLIN, 21. 1. Ze wszystkich okręgów leśnych 

Rzeszy sygnalizują o nieustannej zwyżce cen drzewa 
okrągłego przy wzrastającym popycie. Zwyżka cen objęła 
nietylko kloce i dłużyce tartaczne (drzewo iglaste), ale 
również kopalniaki, papierówkę, kloce osikowe na zapałki 
i olchę dyktową. Kupcy niemieccy starają się między 
innemi zakupić jaknajwiększe partje surowca drzewnego 
w Polsce, aby tylko potworzyć jaknajwiększe rezerwy. 
Ponieważ ceny materjałów tartych na rynkach angielskim, 
francuskim, holenderskim i. t. d. utrzymują się bez zmian, 
gdy tymczasem surowiec zwyżkuje, więc zachodzi obawa, 
że w sezonie bieżącym Polska wywiezie swoje drzewo 
przeważnie w stanie nieobrobionym, ze szkodą dla prze­
mysłu krajowego i bilansu handlowego. Cena kloców 
sosrsowycz prima (odziomki na bloki) przekroczyła sh 50 
za m 3 franco wagon granica. (A. W.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Ze Związku Przem ysłow ców  Drzew nych w P o ­

znan iu  o trzy m u jem y :  Dnia 28. grudnia ub. r. p. Mini­
ster Rolnictwa i Dóbr Państwowych przyjął na posłu­
chaniu delegację Rady Naczelnej.

W czasie konferencji p. Minister zaznaczył, ze me 
jest zwolenikiem przejmowania przez Ministerstwo za­
kładów przemysłowych do eksploatacji w zakresie go­
spodarczym, jak również dał wyraz swemu przekonaniu, 
że dalekim jest od popierania bezwzględnej polityki

stosunku do kontrahentów Ministerstwa Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych, opierającej się na przytrzymywaniu
W

się litery zawartych umów, natomiat uważa, że wskaza- 
nem jest, by Ministerstwo robiło ustępstwa przemy­
słowcom tam, gdzie zachodzą trudne warunki i gdzie 
bezwzględne stosowanie umów mogłoby przyczynić kon­
trahentów O straty.

Na konferencji powyższej zostało również ustalone, 
że celem dania możności p. Ministrowi wniknięcia w po­
trzeby przemysłu, co było uniemożliwione w ostatnich 
czasach przez niepowoływanie Komitetu Drzewnego przy 
Ministerstwie Rolnictwa i Dóbr Państwowych, zostanie 
bezpośrednio po zamknięciu obrad Ogólnopaństwowego 
Zjazdu Przemysłowców i Kupców Drzewnych zwołany 
Komitet Drzewny, króry rozważy wyniki Zjazdu tyczące 
polityki drzewnej przemysłu w stosunku do Ministerstwa.

Na wyżej wzmiankowane posiedzenie Komitetu 
Drzewnego zostanie zaproszonych po 2-ch przedstawi­
cieli od każdego Związku.

Wieluński przemysł leśny i budowlany Sp. Akc. 
Dnia 30. stycznia r. b., o godzinie 2 pp., ul. C zęsto­
chow ska  Nr. 15, odbędzie się roczne Zebranie akcjo- 
narjuszów z następującym porządkiem dziennym:

1) zagajenie i wybór prezydjum;
2) sprawozdanie i wnioski Zarządu i Komisji 

Rewizyjnej;
3) wybór Zarządu i 2-ch zastępców,
4) wolne wnioski, wniesione podług § 24 statutu.
W razie niedojścia Zebrania w pierwszym terminie,

następne Zebranie naznacza się na dzień 13. lutego r. b. 
z prawomocnością bez względu na ilość obecnych 
akcjonarjuszów.
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KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

ogłaszających iw e  sp rzedaże  w Rynku Drzewnyr*.

S = s su o m isja  
L =  licy tac ja  
W —  t  w olne j ręki

Termin

dnia
H

•w
o

Miejscowość 
(lokal sp rzed aży )

w .=  Woje­
w ództw o

d . =  Dyrekcja 
Lasów Państw .

Rodzaj
drewna

k la sa

Dłużyce

sz tu k  1 m 8

Kopalniaki 
i in n e  

u ży tkow e

m p .

o « 
c  * 
* £  
£ •

A  “ ■Q  o

m p.

B liższe
szczegóły

• l.g ło -
S  . » * •-

os n ie

N r.

U w a g i

27. I. 27. 900 P a ń s tw . N. P rzew o d n ik
d.- bydgoska(ob erża , G roszkow sk i)

1000 P ań stw . N adl. M ścin
I-IV 1393 1832,78(k a n ce la rja ) d. - to ru ń sk a so sn a

1100 P a ń s tw . N ad l. T rzeb cin y
I-IV 7442 5184,24 3390,25(k a n c e la r ja l d.- bydgoska so sn a

1200 D. L. P . Ł uck
1458 1036,46(k a n ce la rja ) d. - łu ck a so sn a

28. I. 27. 1100 P ań stw . N. P rzew o d n ik
I-IV 8355 7830,26 152,21(k a n ce la r ja ) d.- bydgoska

29. 1. 27. 1000 O. C . B ied ru sk o
dąb

irzoza
so sn a
olcha

0,51
23,02

*156,59

(k a n ce la r ja ) w. - pozn. V
1V-V
I-IV
M I

1

1

P .N . Z ie lo n k a  (h o te l  Ż ur-
to p o la 50,16

1000
dąb 1-V 950,97ka  w M u r.-G o ślin ie l d. - pozn.

so sn a I-IV 4589,49
1108 P a ń s tw . N ad l. C hylon ja

1-V
1-V

I-1V

2038
373
180

1307,15
314,19
366,68

(k a n c e la r ja ) d . - to ru ń sk a buk
d ąb

so sn a
31. 1. 27. 1100 P a ń s tw . N. K o śc ie rzy n a

I-II 373 757,86(k a n ce la rja ) d . - to ru ń sk a so sn a
dąb
buk

I-V
1I-V

391
60

376,31
36,91

11°0 P a ń s tw . N. S zczep an o w o
I-IV 2538 3418,15(k a n c e la r ja ) d. - pozn . so sn a

P ań stw . N adl. G ołąbek
I-1V 6674 5956,93 339,02(k a n c e la r ja ) d .- bydgoska so sn a

1130 P a ń stw . N adl. S ie rak ó w
77029 ! 48485,27(k a n c e la r ja ) d. - pozn . I-IV

1200 P a ń s tw . N ad l. O w czarn ia
II-V
II-V
I-IV

II-IV

250
402
334
443

190,51
225,90
445,21
178,76

(k a n ce la r ja ) d. - to ru ń sk a dąb
buk

so sn a
św ierk

1200 P a ń s tw . N ad l. M ochy
I-1V 1474 985,16(k a n ce la rja ) d. - pozn. so sn a

3. II. 27. 93 0 P .N . O b o rn ik i (sa la  Nn-
d. - pozn .

,
ro ży ńk iego , w O bo rn ik ach ) so sn a

1100 P a ń s tw . N a d l. G niew ow o
632 531,23(k a n ce la r ja ) d. - to ru ń sk a buk II-V

so sn a
dąb

brzoza

I-1V
II-V 

IV-V

339
1076

14

728,43
922,91

10,25
11“ P a ń s tw . N adl. S z a r la ta

2854,0( 203,64(k a n ce la r ja ) d.- bydgoska so sn a 1-IV 3558
4. II. 27. 1130 P a ń s tw . N adl. W arlu b ie

7435,53 4092,02(k a n ce la rja ) d.- bydgoska I-IV 10206
5. II. 27. 100C P a ń s tw . N ad l. W ielow ieś

I-1V 2323 2415,01(k a n ce la r ja ) d. -  pozn . so sn a
1 0 * P a ń s tw . N ad l. L ub ichow o

I IV 11416 *2029,0(k a n ce la r ja ) d. - to ru ń sk a so sn a
8 . II. 27. 120C D. L. P . S ie d lc e

i 116000-(k a n ce la r ja ) d. - s ie d l. so sn a
9. U. 27. 1 0 * P a ń s tw . N ad l. B o lew ice

1-1V
I-V

3 5 0 -
4 5 0 ,-

(k a n ce la r ja ) d. - pozn . so sn a
d ąb

10. 11. 27. 900 P a ń s tw . N. P rzew o d n ik
(o b e rż a , Q ro szk o w sk i) d.- bydgoska

1 0 “ P a ń s tw . N ad l. L ipusz
I-1V > 11345,8 10,09(k a n ce la rja ) d. - to ru ń sk a so sn a 1026

dąb
buk

I-V
II1-V

431 197,1 
5 2 ,6

3
1

P a ń s tw . N ad l. M u szy n a
(k a n ce la r ja ) d. - lw owska jod ła \

j 14835,- 
3115 ,-

św ierl t /
buk

P a ń s tw . N ad l. S z a r ła ta

21. 11. 27.
(k a n ce la rja ) d.- bydgosk so sn i

901 P a ń s tw . N. P rzew o d n ik

11- HI. 27.
(o b e rż a , G ro szk o w sk i) d.- bydgosk 1

90 P a ń s tw . N. P rzew o d n ik

2s- III. 27.
(ob erża , G ro szk o w sk i) d.- bydgosk 1

9« P a ń s tw . N. P rz e w o d n ik
(oberża, Groszkowski) d.- bydgosk i

1,40

163,-

30 L n a d r e w n o u i y t k . i o p a ł  

116 S j 

73 S

68  IS I (d rew n o  na pniu).

96 S

100 L 

112  L

7 

9

10

10

8 

9

9

9

10 

10

9

10

9

9

2

102 S

94 S 

107 S 

138 S 

129 S 

I *

101 s

113 5
. [n a  w ięk sza  ilo ść  bu- 

109 |L | d u icu  i d r e w n a opał.

117 S

136 S 

139 3 

11! S  I
. | c  I w tem  1523 sz tu k
137 P  =  1779,35 m».

I„ I (m asa  p o d a n a  w przy- 
1 1 4  P I  b iiżen iu ).

124 S  (m asa  szaco w an a).

30 L n a  d rew n o  u ży tk . i opał.

128 S 1

9 108 |S  

9 122 |L

2 30 L na  d rew n o  uży tk . i opał.

2 30 | l  | n a  d rew n o  uży tk . i opał.

30 | l  | n a  d rew n o  u ży tk . i opał.

Redaktor odpowiedzialny za dział Rynku Drzewnego Józef Ziółkowski, za dział ogłoszeń I administrację wydawnictwa Edmund Bart*
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Polecam y podręcznik dla leśniczych p. t.

„Krdtii zarys nauki u pminrzs 
drzew i drzewostanów"

opracowany przez p. WITOLDA ALEXANDRA 
ŁUCZKIEWICZA, a wydany nakładem  Admin. 
„Rynku Drzewnego i Przeglądu Leśniczego".

C en a t p ię ć  z ło ty c h  p rzy  o d b io r z e  w  a d m in is tr a c j i
Zamówienia przyjmuje

Admin. R ynku D rzew nego i P rz e g lą d u  le ś n ic z e g o , Ponzati W. G arba ty  20
i wysyła za zaliczką lub za poprzedniem nadesłan iem  kwoty 

z doliczeniem 50 gr. na pokrycie kosztów opakowania 
i wysyłki. Przy wysyłce większej ilości egz. liczy 

się tylko rzeczywiste koszta opak. i przesyłki.

Bloki debowe
eksportowe, bez  sęków od 40 cm. w czub ie  kupuje

104

J. 11D 11I - W n a  Jl. Inliikie ?].

K u z y l i  i i  iastrzebin 
Zatrzaski na lisy » 
M l a s k i  oa kidliki

p o l e c a

Adm inistr. Rynks Drzew nego
Składnica Narzędzi Leśnych 

P o z n a ń ,  W. G a rb a ry  20. 
Telefon 1820. „

Państwowy Bank Rolny
sp rzed a  około 500 m 3

z wyrobem nabyw cy w obrębie Hurby 
w majątku O b h o w o -M ajd an -H u rb y  
(dojazd do  stacji kolejowej Mizocz, 

140 W ojew ództw o Wołyńskie).
Informacji udziela

Dział i n n y  Państwowego Basiu Rolnego
W a rsza w a , ul. Mazowiecka 6, 

oraz A d m i n i s t r a c j a  fnajątku na miejscu.

bisg, Siting, 
wgOrg, wlewiópfel, zajace
włosie  i wszelkie skóry surowe kupuję.
Plącę najwyższe ceny dzienne!
34 Proszę się przekonać!

H urtow nia s k ó r  su ro w y ch
H« R a c h  tara I s  k i ,  P o z n a ń
Grochowe Łąki 5, II. podwórze. - Telefon 5 5 -3 7 .

Oferta.
Ofiarujem y —  dopóki zapas  s tarczy —  nasiona 
sosny pospolitej, w yprodukow ane w parowej 
łuszczarn i z szyszek zebranych  w la sach  woje­
wództwa Poznańskiego , o sile k iełkowania 9 0 % .

C enę  podam y na zapytanie.
Opakowanie obliczamy po cenie własnego kosztu.
W a r u n k i  o p ł a t y :  połowa przy zamówieniu, resz ta  za
zaliczką pocztową, względnie kolejową, na zapytanie słu­
żymy ofertą także na wszelkie inne nasiona drzew leśnych.

Upraszamy o w czesne zam ówienia.
Konta bankowe. Bank Poznańskiego Ziemstwn Kredytowego, 
Poznań  — Bank Przemysłowców, P oznań  — Bank Handlowy 
w Warszawie, Oddz. w Poznaniu  — Konto P. K. O. 206.377.

lin. RyDkD Drzewnego i
w Poznaniu, W ielkie Garbary 20.

w szelkie drzewo liściaste pierwszo­
rzędnej jakości w stanie okrągłym

i tartym, jak:

dąb - klon - buk 
jesion - brzost 
grab  - akację  

lipę

brzozę - topolę 
osikę - orzech 
oiche - gruszę 

i wiśnie.

Otto Zweigentbal & Co.
H u r t o w y  H a n d e l  D r z e w a

PRAG II, V aclavske nam. 63. Tel. 22717.
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iow m m
świeżego cięcia, II., i III. kl. i cokolwiek IV kl., który może 

Dyć zaraz odstawiony jest do oddania. — Taksamo
5 0 0  m 3 d rew n a  k o p a ln ia n eg o .

Oferty z podaniem ceny pod Nr. 1 4 6  do Admin. Rynku Drzewn.

144 «Z a g r a n i c z n a  f i r m a
poszukuje celem  kupna wszelkich gatunków

d specjalnie d e s k i  d ę b o w e  lub
P  *7 W 7 o k r ą g la k i  jak również s lu p y

^  t e l e g r a f i c z n e  i k o p a ln ia k i .
Spieszne zgłoszenia z dokładnem podaniem ilością ga­

tunku, ceny i miejsca dostawy uprasza 
HELVETIA, Poznań- ul. Skarbowa 16 tefefon  1497. *

P o s i e d z i c i e !  Z i e m s k i  T E O F I L  W I T U L S K I  
Radoszki wybudowanie pow.Brodnica poczta i stacja kolejowa Radoszki
sprzeda przez submisję w drodze pisemnych podań, które winne 
wpłynąć do dnia 5 . lu t e g o  1 9 2 7  r. 143

Drewno olchowe użytkowe tegorocznego zrębu (przeważnie

Sztuk kl. IV kl. V razem m3 walki użytk. mp.

154 14,14 | 74,64 88,78 6

Sprostowanie.
Ogłoszenie Nr. 111 Umieszczone w Rynku Drzew­

nym Nr. 9 z dnia 21. I. 27. o submisji Nadleśnictwa 
Państwowego Wielowieś na dzień 5. lutego br. prostuje 
się niniejszem, ze cenę za 1 m' dla poszczególnych lo­
sów należy podawać w złotych i groszach cyframi 
i słouBffimS .

Państwowy Nadleśniczy.

P a ń stw o w e  ia d le ś n ic tw o  P elp lin
sprzeda w leśnictwie K o c h a n k i  w drodze ustnego przetargu 

drewno użytkowe z tegorocznego cięcia w ilości i 148

10 — 
N  b“

T J  $

O
dd

zi
ał

po
dd

zi
ał j e

3
— "I

S o r t y m e n t
~  ii ! III ! IV " V Ra­

zem
Odległ. od 
stacji km.

“ ■o W m3

dąb
grab
lipa
sosna

120a
n
„
it

31
21
19

278 85,46 224,51

4,71

62,17

4,33

0,57
3,48

7,28
3,12
6,89

16,32
3,12
7,46

375,62

I Drewno leży 
V obok szosy 
(« 1 km od 
I Starogardu

na następujących warunkach. Uiszczenie należytości w dniu prze­
kazania drewna, które nastąpi natychm iast po przybiciu. Reflek- 
tanci obejrzeć mogą m eterjał na miejscu. Drewno leży korzystnie 
do odwózki w odległości około 1,5 km. od stacji kolej. Radoszki, 
Furmanów zgodzić można na miejscu na dzień przekazania drewna.

1 m długiej od 8 cm. w wyż grubej, mogący być natychmiast 
dostarczonej, do oddania. Oferty z podaniem ceny do Adm.

Rynku Drzewnego pod Nr. 1 4 5 .  145

rrzc ia rg  aię w u u i c i u  r u m u i o i u m  «

o godz. 10-tej rano 5 . lu t e g o  b. r . .  Drewno sprzedane będzie 
w losach 20 do 100 m! według klas.

Udział w przetargu mogą brać rzemieślnicy i tnrtacznicy. 
Zatwierdzenie kupna zastrzega sobie Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Toruniu. Należytość płatna po zatwierdzeniu Dyrekcji do 14 
dni. Kredyt uzyskać można przy kupnie ponad 3000 złotych.

P a ń s t w o w y  N a d le śn ic z y .

S p r z e d a m y  n a t y c h m i a s t
3 w a g o n y  s i i c i i y t h  o l t b o w y c b  i  b n o i o w y t b  2 0 . 2 6 , 3 0  i so  m/m 
3 w a g o n y  s u c h y c h  b l o c h ó w  b r z o z o w y c b  z,  z 1/ . .  3 1 4 calowych 
2 w a g o n y  s nc i i ych  b l o t h ó w ,  s o s n o w y c h  2 7 .  i r  1 35

Łaskawe zapytania uprasza 
T a r ta k  Z a k ła d ó w  P r z e m y s ło w y c h  T K. O. w Opalenicy.
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Państwowe Nadleśnictwo Błędno powiat Starogard.
Submisja na drewno użytkowe sosnowe z drzewostanów uszkodzonych przez sówkę- 

chojnówkę z wyrębu roku gosp. 1926/27.

8

U

Leśnictwa

Kałębnica

Skrzynia

Błędno

Kasparus

Linówek

Oddziały

68 a

69a

70a

68a, 69a, 70a 

91, 126, 157a, 158 

58b, 59b

223, 251 c, 233, 232b, 249a, 
248a, 259b 

269a, 218c,d,f, 219b,d, 220b, 
c, 242b, 243f, 244a, d, e

Sztuk

642 
f  33 

867 
f  33 

775 
f  10 

588

K l a s a

II III ! IV
Razem

m3

96.50
9.45

108.53
7.27

79.79
4.32

24.91

403.87 185.— 
30.95 i 5.27 

556.81 251.72 
25.31 8.25

348.57 219.06 
6.80 i — 

268.55 267.11

23.15
0.34

34.90
0.44

64.97
1.46

90.58

754.53

993.23

724.97
560.57

840.99

409.31

253.68

Uwagi

Drewno suche 
na pniu.

924 38.29 326.04 319.76
f  83 3.14 16.42 ! 46.76

267 93.24 166.88 54.73 11.26
t  79 25.41 28.68 22.03 7.08

291 36.29 86.43 91.85 34.49
f  4 2.31 — 2.31

1442 264.34 506.70 411.39 155.46 V 1386 89
 ________    f  52 11.75|17.15 13.95: 6.15

w a g a s  Drewno oznaczone f  pochodzi * drzewa uschłego na pniu lub z drzewa z nieznaczną hubą.
Oferty należycie ostemplowane w zalakowanych kopertach z napisem „Submisja" należy 

nadesłać do Nadleśnictwa Błędno, poczta Kasparus najpóźniej do dnia 31 .  s ty c z n i a  1 9 2 7  r .  
do godz. 11*° przed południem. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 1145 przed poł.

obecności ewentualnie przybyłych kupców. Ceny za drewno należy podawać przeciętnie za 1 m8 
"ażdego losu osobno w złotych i dziesiętnych złotego w cyfrach i słowach. O ferent winien zazna- 
c*yć, że znane mu są warunki sprzedaży w lasach państwowych i takowym bez zastrzeżeń się 
Poddaje. Nadleśnictwo zastrzega sobie różnice w masie drzewnej oraz ilościach sztuk i za jakość 
drewna nie odpowiada. Zatwierdzenie ofert zastrzega się Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu.

Państwowy Nadleśniczy.

Poszukuję w agon ow o
16, 20 i 23 mm. 125 

g z a l ó a k i ,
36/60 i 40/60 mm. 

i a i t y  s o s n o w e ,  
13 i-16 mm. 

deski  skrzynkowe.
Oferty upraszam pod R. P.  

1 3 2 7  do Rynku Drzewnego.

C E C H Ó W K I
w zwyczajnem 
wykonaniu, z 

obramowaniem 
okrągłem i do 

znaczenia 
desek (tarcic)

dostarcza :

S k ła d n i c a  
N arzęd z i  L o ś n y ch

p O Z N A N 
Wielkie Garbary 
Nr. 20. Tel. 1820.
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WOJEWÓDZTWO POMORSKIE 142
N a d leśn ic tw o  P a ń stw . Z a m r z en ic a ,  poczta  Bysław, pow. Tuchola

sprzeda w drodze submisji sosnowy budulec z wyrębu 1926/27 r.

3
X K l a s a

Leśnictwo i poddział Sztuk I 11 III Razem U w a g i .
Z m*

1 Sielanka 15b 308 52,55 
f  25,22

202,86 
f  25,73

82,32 
+ 7,92 |  396,60

4 k m  d o  s ta c j i  k o l .  K lo n o w o  n . B rdą  

1 km do s p ła w u  r z e k i B rdy.

P isem ne oferty w zalakow anych kopertach z opłatą stem plow ą (3 zł.) z napisem  „Subm isja ‘ 
p rzesłać do kancelarji nad leśn ictw a da dnia 12 . l u t e g o  b. r. godz. 1fc-tej, poczem  nastąpi 
otw arcie ofert. W ofertach  należy podać cenę w złofych i groszach za 1 m3 w cyfrach i słownie 
oraz ośw iadczenie, że reflektantow i znane są  w arunki sprzedaży  drew na w lasach  państwowych 
i że takowym poddaje  się  bez zastrzeżeń . U biegający się o k redy t winien to  zaznaczyć w ofercie. 
Z atw ierdzenie  kupna za s trzeg a  się  D yrekcji Lasów Państw ow ych w Bydgoszczy.

Państwowy Nadleśniczy.
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Państwowe Nadleśnictwo Kąty,p' 2XT"
sprzeda w drodze s u b m i s j i  

poniżej w ym ienione ilości drew na użytkowego z cięć z im ow ych  roku 1927.

N
r. 

lo
su

Leśnictwo

O
dd

zi
ał

Rodzaj
drew na

K
la

sa Sztuk m3 U W A G I

1 Długa Goślina 24a so*na I 54 134,07 drew no św ieże, zrąb B ' Cc
2 II u u t I 21 48,61 „ chore II := jc'CC
3 II fi u II 73 97,03 „ św ieże II OTJ
4 || n u II 68 96,03 Ił II II _ - c  Jf
5 II u n + II 62 85,52 „ chore II °  °  c  SC W - N  2
6 II f» u t II 58 83,19 II  II II
7 ,1 ii n III 169 124,86 „ św ieże II 2 "«§ E
8 It u ii t HI 90 70,76 „ chore II ,2 -§ o 3
9 ,) ii u IV 193 69,54 „ św ieże M

10 II ii ii t IV 18 7,17 „ chore II •E'® B Z
11 II 21, 23 ii 4 9,10 posusz-wywroty o S 3  £

24, 28 I -S'
11 II u II 26 57,40 II ‘o * i  *

12 II II u + I 5 11,73 II

II II ii t 11 10 15,85 II “’ i ' gPS M
13 II II u III 6 4,26 II

O •* 3 TJ O.
II 11 fi + III 14 10,49 If

14 S tarczanow o 90 a u I 40 95,28 drew no św ieże, zrąb
15 u u ii II 99 139,90 II * Ś
16 ii u ii 11 62 87,12 If O W)

•TT* O
17 ii u • l II 84 113,73 II ■5 O e
18 ii u II III 94 74,92 II jc ~
19 i. II 111 137 104,85 II ' := . c •*
20 u ii II IV 98 31,52 II

u o *o 
£  i

21 u ii 11 + I 1 2,36 wywroty « o
ii i i II t II 2 3,01 II o |
ii i i II t III 2 1,31 11 TJ

22 Radzim cały rewir I* 11 2 2,32 z r. 1926 •IT P
•1 11

II
II

II
III
IV

11
8

6,51
2,79

II

II
OJB*H -  J<co 1. £

23 ffc II • 1 + 11 5 6,80 II • -  °

II 11
11

11

I ł

t
t

III
IV

20
7

14,83
2,86

II

II

c o O ote *- * u 0
24 II II II kopalń 30 6,43 I*

O ^  T3 TJ >

P isem ne oferty, należycie ostem plow ane w zalakowanych kopertach  z nap isem  „Subm isja 
na drew no użytkow e" należy składać w N adleśnictw ie do dnia 8. lu teg o  br. godz. 11. p rzed  poł. 
O tw arcie ofert nastąp i tego dnia o godz. 11,30 w kancelarji N adleśnictw a.

C enę należy podać w złotych i dziesiątkach  złotego liczbam i i słowam i za 1 m 3 osobno 
za każdy los i k lasę, przytem  oświadczyć się, że oferentow i znane aą w arunki sprzedaży, obowią­
zujące w lasach  państwow ych i uznaje  je  bez zastrzeżeń .

N adleśnictw o zastrzega  sobie pew ne różnice w m asie oraz zatw ierdzen ie  ofert przez 
D yrekcję Lasów P aństw , w Poznaniu .

Państwowe Nadleśnictwo.

TARTAK 4-ro TRAKOWY
z to rem  dojazdowym, ob­
szernym  przew iew nym  
placem , wygodna komu- $  
nikacja wodna (położony 
nad  Wisłą) przyjm uje

d r z e w o  do orzet ie iao ia
po niskich cenach gw aran­
tu jąc s ta ran n e  wykonanie.

A U G U S T  BENOIT
S o le c  K ujaw ski

Do natychm iastow ego 
załądow ania posiadam  ok. 
150 m etrów  kubicznych

su c h y c h  132

13.20, 26,33 i 40 m ilim e­
trów grube, od 3 do 6-ciu 
m etrów  długie.

R eflektanci zechcą zgło­
sić się pod ad resem i

H. N u n b e r o - M z i n
ul. K ołłątaja Np. 29 .

FACHOWIEC DRZEWNY
dokładnie obznajom iony z m an i­
pulacją ta rt. odbiorem  m ater- 
jału i eksploatacją  leśną, dobry 
organizator w ładający językami 
poi. i niem ., wolny, w ykształcenie 
akad. - handl., posiadający kilko- 
le tn ią  praktykę w p rzedsięb io r­
stw ach kraj. i zagr., pragnie 
zm ienić posadę. Z głoszenia do 
Adm. Rynku Drzewn. pod Nr. 105.

A bonujcie

S Y N E K  D R Z E W N I
li

Młotki
do

Dla drzewa
ma na sk ła­
dzie i przyj­
muje do re ­

peracji

AdniD̂lyflkB
Orzew negs

S k ła d n ic a  N a ­
r z ę d z i  L e ś n y c h .

Poznań, 
W .G arbary20 

Tel. 1820.

Czcionkami Drukarni Rynku Drzewnego T. z o. p. Poznań ulica Wielkie Garbary nr. 20.


